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Bony ogłoszeń: Ra 1-ej atronie 
yingan. pottowy mi. 8.00, 
na Mi-e) oironie-—mk. 6.00, 
me A-oj stronie — 4.00 f., 
madegłane ra wiersz gar- 
msntewy— mk. 10.00 Drob - 
nę ogłoszenia po 50 fer. 
pe wpzeń, Najmniejsze džob. 
ne agiasnonie mk. 200. 
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Nadra Adzaivietracja misso- 
ową cie pod AR $-ym przy 
utigy Biarseeskowieckiej w 
ZAKAW SK. 


Bane dia Kabów | Gepasn: 
Asica”, Kocuęwioe. 


GI 


„ Bemtysta 
4. Szatenszteln 
GODZIKY PRZYJĘĆ | 
od 18—! i od 3—6 po pol, 
Boczczie zębów, plembewanlo 
wgsewianić zębów boz podnie- 
bienia miota KeksnY. 


"al. Meśrzejońika J83, 


Z rady miejskiej > 
m. Katowic 

Bytow, 21 kwietnia, 

(P. A. T.) 
Na ostatnim posiedzeniu Ra- 
dy miejskiej ¥ Ketowicach- 
przyszło do bnialiwych obzad 
(w sprawie sicherheitowehru. 
Niemcy soejaliśei zatądali usu - 
nmięćia (ej straży bespieczeń- 
stwa i zaztzpieria jej „strażą 
robotniczą”. Jest to odóźmwiąk 
ozerwopyćh straty za racho- 
oazie Niemiec. Polscy radni wy- 
stąpili przeciwko tekiej refr. 
mie i zażądali usunięcia el- 
eherheitswehrv, a ustanowienia 
miejskjej straży obyw atelskiej, 
słożorej z polaków i niemeów 
(w stosunku do ilości mieszkań- 
ców. Hakatyści bronili sicher- 
heitsvehru, twierdta0, Że znej- 
duja się wśród jej także po 
polsku wówiący górnctiąaacy, 
co jezt zieprówde, gd7ź; gdy 
nię-bteś tapyta cionis sicher- 
heitswetru © {akas infirmate 
po polsku, to ten go cfuknie, 
że nie rczumie po polsku i gro- 
zi aresztowaniem 52 „bezezel- 
neté” poleką. Burmistrz i ieni 
niekey starli się dowieść, ż0 
debsty © sicherhejtswerze na 
sebraniath rady miejskiej są 
mie ze niejscu, gdyż sicher. 
keitewetr jeit instytucją Pań 
stwewź, cbecnie pećległą ko” 
misji sljanokiej. Polacy radni 
odpowiedzieli va to, że jednsk 
rady miejskie mają prawo wy: 
poriadać swoje opipje 0 te) 
“straży i stawiać wnioski do 
komisji rządzącej o jej prze 
ksitajcenie, czy też uguzięcie. 
Charekterystytzna jest, że w 
ara dysknsji niemiescy sò- 
cja : I 

sa utreyæsniem sicherheitewo- 
bru, a domagali się tylko ust- 
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Wspaniała technika! 
odnie o 6 i pół, w niedziele i święta o 4-ej popołudniu. 


Początek w dnie powsk 


występowali rsmiętnie . 
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l Doktór l 
Pavli Praniatówski 
w Erestecbewle, 


ai ów, Pany Marji t. | 
N Bleje Kr. 21, obek tesśru 


«= Paryskiego. — 


ghorbby _ skórze, dróg módze. 


wych i weneryczne. 


e 0d B-IR i od i=, 
Proin 17 rRe kj PE 


cdiż — 1 pe p 


2 MI 


więcia oficerów reiswehru i b 


grenschutzu, którzy tą strażą 
dowodrą, a oddawia zierowkia- 
twa straży w r400 robotników. 
Polski wniosek o usunięcie si- 
<herhoitewsbru uważali za sa- 
mach na niemiecką instytueję. 
Ostateownie wniosek polski u- 
padł, bo pclasy stanowią w tej 
radzie maniejssość, zie prze- 
szedł też jednak wniosek so- 
cjalistów niemieckich, bo pola- 
cy wsirsymali sią od głosowa ' 
nia, 8 reszta niemców amajo- 
pyzowała niemieckich soojali - 
stów. 

Na tym posiedzeniu przyszło 
także do o!trej wymiany tdań 
między niemesmi a polskami 
w sprawie uniwersytetów lu- 
dowych. Polacy domagali się 
miejskiej stbwencji pol- 
skiego uwiwersytetu ludowego, 
niemcy %e$ pragnęli, by xe 
względów oszszędnościowych* 
polski uriwersyteż ludowy po- 
łączył się % nie mieckim, od 
miiałoby i ie kcrzyść politycz - 
ną, że instytocja ta mcgłaby 
pig stać terenom: porczumienia 
i łsgodzenia sporów między: 
obydwiemis  Pazodowościami. 


Polacy radni odpowiedzieli, £s 


dotrze roznzieją iatansje nie- 
wiechie i obstaweli przy ewoimi 
wniosku, który tot został u- 
ohbwelony, gdyż nieowsęlednie 
nie go byłoby już » być rzeąną 
nieszrawiedliwością w< Des iu- 
dnosti polskiej. 

Ta rada ucbwe! ł też sub: 


wencję na kursy języka pol: 


sbiego dla urz.2ników niemiec” 
kich gminnych. Jeden 2 pio 
mieckiob radnych dGomegił się, 
by już teraz uchwalić, że od 
przy gr ł;ch uraędników polskich 
tej gx.iny, wa się żądać takie 
zrrjomoóści języka niemieckie- 
go. Burmistrz jednak uważał 
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BGSNOWIEC — czwartek 22 kwietnia 1928 roku $ | 


A 


Bzionnik aelityczny, społgszny | litorask! 
Sensacyjne arcydzieło filmowe | 


ten wniosek za przedwczesny 
i wnioskodaweas go cofnął. 


Rząd polski żąda 
równouprawnienia polaków. 
' Bytom, 21 kwietnia. 
(P. A. T.) 


Pisma niemieckie przynoBZĄ 
dziś wiadomość z Berlina, iż 
rząd polsxi załądał od najwyż 
szej rady „koalicji urzeczywi- 
stnienia równouprawnienia lu- 
Anosa. polskiej na terensch 
glebisoytówyek, ~ "usunięcia 


-. wpływu niewątpliwego niemie- 


ekich władz i sicherheitswehru 
i wreszcie cdroczenie terminu 
plebiseytu. 

„Górnośląska praga niemieóka, 
zwłaszoza hakatystyczza, UuWwa- 
ża te żądania za strach Polski 
przed plebiseytem i wyraża 
nadzielę, że koalicja nie uzna 
żądzń polskiek. 


Nieuzasadnione 
skargi niemców. 
Bytów, 21 kwietnia. 

(PA: EJ 


Pisma riemieckie przynoszą 
następuja'ą * rdomęść Z Ba- 
zylei: „Der Baseler Anzeiger" 
donemi z Paryża: 

Najwyścza ruda koalicji za|- 
mowala się skargami niemców 
na jednostrc nność . koalieyjne) 
komisji razdzącej w Opolu 
wa wrogie rzekomo pokitępowa- 
nie wojsk francuskich, wnglą- 
dem niemców na /G. Śląsku. 
Po dokładnym re:ważeziu Za- 
rzutów vznała je Najwyższa 
rada ża nieukaseduione. 


Pesblematyczse 
zwycięstwo niemców. 
Bytom, 21 kwietnia. 
(P. A. T.) | 
Prasa niemiecka tryumfaje 


z fakty, że międwyscjueanicza i 


komisja rwądzącą zgodziła sią 
na wybory do rad sakładowych, 
uważa to ża zwycięstwo sta 
nswozx0ści wobotników i urzę- 
dników niemieckich. 

Kotejsja raądząca netomiast 
ogłasza, iż wyborów tych nić 
zekazała, tylko oświadenyła, 
iż mósi sprawą naprzód sba- 
är i zasięgnąć opinii nejwyż- 
szej rady koalieji, która się na 
ts wybory sgodziła, ze wzglę- 
"dów okonowicznych. ; 


będzie jednak wątpliwe, gdyż 
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„wies pclski. 


"strony polskiej do 
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Dramat w 6-ciu częściach z. nową znakomitą włoską gwiazdą ekranu 
NENE RELSKN w roli tytułowej. . 
| 


Bogate zdjęcia! 


Zwycięstwo niemieckie, o ile 
wogóle może być © nim mowa, 


Eo ea n arae 


Z całej Polski. | 


Ra Mazurach. 
Olsstyn, 21 kwietnia. 

(PLA. ©): 

_ „Mlensteiner Ztg.* wzywa 


"w obrzeznym artyknie ' 


nym ludność miemiecką' do 
zachowania porządku i spoko- 
ju, zaznatssjąc yrzytym, że 


"pogromy hskatystyezne muszą 
Ke, odbić się ne wyniku ple- 


biscytu na Mazorach, przede” 
wszystkim 
cdzładanie terminu plebisey tu, 
dla niemców jsst bardzo 
pożądane. 


Onegdaj odbył się w ŁoCZa- 
nach (Loetser) zapowiadany 
Zaraz na posząt- 
ku zjawiło się kileudziesięcia 
niemieów, którny Napadli na 
obeekysh i rczpędaili ioh, przy 
czym wielu uczestników cięt- 
ko porśniono. Sród poranio- 
nyoh jest poseł do sejmu, 
Heriz. 
Olsatý na 
telegram z prośbą 0 pstych- 
mjastowo wysłanie Żołnierzy 
koalicyjnych, celem zapewnie- 
nia Aaa” vs gęztake ludności 
polskiej, która po rozbiciu wie- 
cu sohroniła się w Domu pol- 


akim. 

% Ełku przybyła wezorej do 
Łoczas  kompanja żołnierzy 
włoskich. 


Komitetowi plebinoytowemnu 
masurskiemu udało się wyku- 
piś s rąk niemieckich drukar- 
ie hasatystycznego pisma cl 
sztyńskiego „Ost Wache" wras 
z całym urządzeniem. 


Plebiszytowy komitet ma- 
zurski wykupił w Jeńsborku 
w rąk niemieckich dom, który 
ryty na zebraRia pol- 
skie. 


Wobee pogróżek | gwałtów 
niemieskieh równouprawnienie 
ludności, olskiej z niemiecką 
me Mamnrach istnieje 
papierze. Z tego powodu z0 
względu na teror niemiecki i 
woboe zbliżającego się termi- 


ons: numaru 50 ten. 


*Gódziały własne: W Będzinie ti. 


| wlejkolwiek zkoji, przedstawi- 


sztynie i przedstawili jej w 


zaś mogą wywołsó 
ate woj- ŻE 
- dka aljanokiego na wiece pol- 


"skie. 


7 Lozan wysłano we. 


cje tylko na. 
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Prenumerata wynosi: Z odnosze 
niem rocznie mk. 144.00— 
półrocznie zak. 72.00 — 
kwartalnie mk, 86:00 — 

iesięcznie mk.12, zprze- 
syżką pocztową mk.12.00 
fon. miesięcznie. Cena nū- 
meru pojedynczego 60f8R ' 


Redakcja otwarta od 8 rano đe 
y wiecz. — Rękopisów na- = 
desłanych Redakcję nie 
SWTACA, 


PŚ YA DAR / 


Małachowskiego 9, w Da- 
browie ul. Sienkiewicza 


robotnicy polscy postarają gia z 
o to, by ts rady -eis 26 ż 
opanowane przew niemgów. = 


+ 
, 


nu plebiscyiu, Oraz zupełnej 
niemożliwości rospoczęcia sfa- 


ciele Luścwego związku oma- 
zurzkiego i naaeurskich rad 
dedowych, udali się w dolu © 
18 b/m. do mięłzyraródowej 
komisii plobiseytowej w Ol- 


SE WCALE, 


A 
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formie kategorz cznej ri 
jące żądania: 1) Zajęcie 

go terenu plebiseytowego przez 
wojska aljanokie; 2) rozwiąza- 
nie wszystkich Finwobner i 
Buetgerwekrów; 38) przesusię- 
cie terminu plebiseżtu o kilka- | 
naśsie miesiący, a tó cd dnia, 
w którym żądsnia polskie bę« k Ą 
dą spolnicne; 4) wysyłsnie | 


SET A 
M ps 


A sy 


Przewodniczący kowisji mig- 
dżyscjuszniezej, Benet, I kj 
be 1 | Tardo Pb >= 

dczył, że będzie G 


oświ 
wszystko, co tylko leży wje- 
go mócy, aby spełnić żądania 8 


polskie. B 
—— ~ ORTE 
Stosownie do cswiađesenia © 
pułkownika Benota, że byłoby - 
najlepiej, gdyby ładnośó ma- © 
zurska wybrała csobną čelo- 
gację do Paryża dla p 
wienia osobiście tądań ludno-- 
ści, wszystkie mazurskie insty- © 
tueje polskie postanowiły wy- 
słać taką delegseję do Paryża 
w 6zżsie zajbliższym. 2 tę 
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Jak będzie wygłądał Bdańsk 
w roku 1940? 
Fantasjo niemoów gdańskich 


na temat -przyszłogo FOBW 


„miaste, nie uttają. „Danz) 
Zsitung* w numórze Świąt 
6spym powieścił, ankietę 
temat, jak będzie wyglądać 
Gdańsk w 1940 r. NE 
Roamaite wybitne osóbisto- 
świ gdańskie se świata xupiee- | 
kiego, techniczne oi prawami- 
czego ogłomiły swojo przewić sn 
wania cdnośne, zaopatrując je 
podpi ate 20 
Zat 
ry może roŚsić 


som. atau 
ym jest to dokument, któ- 
go uważano za O bicie 


etonsje, | 
i rosumow ań społeczność zd 
gkiej. 


E 


"Wszystkie opije patryoju- 
szów gdańskish zgadzają sią 
ma jedno: Gdańsk za lat dwa- 
dzieścia będzie  metropolją 

schodu Europy, będzie mia 

- stem niesłychanie bogatym, bę- 
dzie się sosrastał s niesłyska- 
ną szybkością W portach gdsń 
skiet—bo Gdańsk będzie miał 
wtedy kilka portów— będą prze - 
bywały okręty ze wssystkich 
oręści świata. Podróż x Amo- 
ryki do Gdańska będzie trwa- 
ła zaledwie 10 dni. Wsządzie 
gdnie spojrsys%, pieniądze, bo- 
gaotwa, zdrowie, praca, ueie- 
eha. 
Wszystko to Gdańsk zawdzię- 
ozs handlowi, Ossywista a Pol- 


ską? 

Nie! Patryejnrsze gdańscy bo- 
ją się wspomnienia o Polece, 
jak djabeł święconej wodz. Raz 
jeden tylko któryś z nish wspo 

. . mina o polskieh tańcach, ras 
jeden któryś n nich stwierdsa, 
że saraz po 1920 r. polacy po- 
przestaną na ssromnej roli ko- 
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3 rzysiania z portu gdańskiego, 
g. praekonawszy tig, że wszelkie 
i inso pretensje polskie są i nie- 


U 


stosowne i niemożliwe do u 
` rsocsywistaisnia. 

Według twierdagmie najpo- 
ważziejszych, jak to wynika z 
podpisów, Gdańsk swó| r02- 
rost niebywały w 1940 r. Za 
wdzięczać będzie handlowi a 
Węgrami, » Ukraina, s połu 
dniowo-wsohodnią Rosją, z kra- 
jami bałhańskimi. 

Dla tych krajów port gdań- 
‘aki będzie pracował jako vjésio 

zywozowe i wywozowe. Mię - 
y Kijowem a Gdańskiem sa- 
dzierżgną się jaknrjściślejsue 
węsły komunikneyjne i han- 
dlowe. 
Zə między tymi krajami i 
Gdańskiem leży już dzisiaj pań- 
stwo polskie, że przedewszy- 
. stkim handel z Polską będzie 
dla gdańszczan źródłem bo- 
 gactw, te tylko stworzenie o- 

wego państwa polskiego wy- 
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niebywałsgo rezrostu i żó tak 
się działo w przeszłości, gdy 
Polska jeszcze nie straciła nie- 
podległości, o tym wszystkim 
patrycjasze gdańscy na sapal 
tach „Dansiger Zsituag* uda- 
ją, że nie wiedzą. 
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Polacy a zarząd Wisły. 
Głsńsk, 21 kwietnia. 
(P. A. T.) 


Odbyła sią u komisarza en- 
tenty Towera konferencja w 
sprawie dopuszczenia przed- 

-stawiejeli rządu polskiego do 

dańskiego zarządu Wisły. W 

: ferenoji tej brali udział jo- 
| | noraln omisaru polski w 
- Gdsńvku, starszy burmistrz 
| Gdańska i przedstawiciele odpo- 
wiedsioh urzędów polzskieh w 
Gdańsku. W konfereneji osią 
krazy następujące porozu- 


| mienie: 
=- Wszystkie akta, plany i in- 
|. noe szezsgóły, tyozące się Wi- 
=  gły, a znajdrjące sią w rękach 
= garządu gdańskiego, mają być 
= dostępne dla wszystkich urzę 
|. dów polskich. 
,..._ Polscy gyrzedstawiciele do- 
pusztzemi będą do współpracy 
w gdańskina zarandzie wisły. 
Zarząd Wisły w Gdańsku xa 
udzielać odpowieduim przed- 
 gtawicielom Polski wszelkiej 
pomosy, aby umożliwić Polsee 
= należyte administrowanie Wi 
= słąidaó przedstawicielom Pol- 
| ski możność sapoZkania się ze 
~ sprawami, tyczącymi się nad- 
|. m0ru i adweinistracji Wiały w 
|. Oałej rozciągłości i a własnego 
= msterjsłu rzecznego Wisły. 
|... "Zakłady, statki, bagiery do 
= pogłębiania koryta i urzą- 
Ę la  teohniozae, używane 
. poprzednio do utrzymania że- 
_ glugi ma przestrzeni Wisiy od 
graniey b. Korgresówki aż do 
ujścia, mają nadal służyć do 
z użytku wszystkich interesowa- 
PA "hg RA oałej przestrzeni Wi: 
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tworsyło dla Gdańska moźność 


[urywa 


samorzadu b: dzielnicy gruskiej = 


Wisãomość, że na radzie mi 
nistrów ministrowie rolnictwa, 
robót pvbliesnych, ochrony 
pracy oram handlu i przemy- 
słu wystąpili m wnioskiem o 
oałkowitą unifikaeję b. dzielni. 
oy pruskiej z resztą Rseozy- 
porpolitej wywołała w opinji 
publicznej Ly dsielnicy po- 
ważne wrzenie. Byłoby błądem, 
tłumaezyć sobie to wrzenie 
jakimś politycznym soparaty- 
zmem dzielnicowym. Pzzosioż 
pamiętsó trzeba, że w tych za- 
borów właśnie b. dsielaisa:pru- 
ska przes osły ciąg wojny naj- 
bardziej uwarcio trzymała się 
sztandaru zjodnoezenia. Nie 
można jej posądzać o to, że 


. prseszediszy próbę ogniową w 


ozasie wojny tak znakomicie, 
teraz nagle sprzenie wierza się 
najssozytniejszej swojej myśli 
przewodniej. 

Nie o to chodzi i nie zdoła- 
ją tego w opinję polską wmó- 
wić stronnictwa skrajno, któ- 
ryeh mapzł dla idei wszechpol 
skiej w tym właśnie wypadku, 
a raose) dla idei taj ałego za 
stosowania, iłumacay sią ich 
madzieją, że podcięcie tymacza- 
sowego samorządu b. dzielki- 
cy pruskiej i podsiągnięcie jej 
pod warszawski system cos- 
tralistyczuny ułatwi im prowa- 
dzenie tam radykalsej propa-' 
gandy, politycznej. W właści- 
wy też sposób trzeba ccsnić 
lamenty żydów, którym znowu 
gsleży na tym, by mós swo- 
bodniej wykupywać z b. dziel- 
niey pruskiej towary, kamie 
niee, warsztaty, fabryki, pod- 
czas gdy ludowey z Kongre- 
mówki i Małopolski, których 
ministrowie forsują właśnie 
w rządrie sprawą unifikacji, 
patrzą nienawistoym okiem na 
niskie w tamtej dzielnicy copy 
na zboże, mogące się stać „nie - 
bezpiecznymi* dla wysokich 
een w reszcie Rzeczypospolitej. 

Cay wszakże s beastronnego 
stanowiska utr»ymanie tyw- 
ozasowogo samiorządu b. dziel- 
micy pruskiej jest kozieszno- 
ścią, względuie dla czego jest 
mią ono. Jest nią, bo wymaga- 
ją go piezwszorzędne względy 
natury gospodarczej i admini- 
straoyjnej. | 

Odrębna gespodarka b. dziel- 
nioy pruskiej opiera się prso- 
dewszystkim na produkóji rol 
nej. Przewytssa Ona zpacZznie 
sapotrzebowsnie miejscowej lu 
dności i umożliwia utrzymanie 
sen żywności na wśźględnie sl- 
skim poziomie. Następstwom 
unifikacji byłoby  zrównśkie 
con na aboże i kartofle w b. 
dzielnicy prustiej s horeadai- 
nymi oenami w Kongresówce 
i Małopolsee. To uaowu poeią- 
gaęłoby za sobą zupółsy w 
tamtej drielnioey zamęs społo- 
czay O fermencie niewątpliwie 
rewolucyjnym. Dlaczego mamy 
na to nsyazić najzdrowszą do- 


"tąd pod względym gospodar - 


czym i społooanym osęść Rze 
osypospolitejł Czy istotnie dla 
„zasady”, że, jeżeli jest źle w 
więkesości ziom naszych, to 
niechaj bądzie śle wszędzie, 
nieohaj paskarstwo i niemoc 
ruada będą „auzifikowane* w 
Poisee. . 

Byłoby to szaleństwem. 

B. dsielnica pruska eierpi 
jot at nadto z powodu unifi- 

acji waloty, przeprowadzonej 
w drodze zwykłego zrównania 
pieniędmy. Centnar zboża ko- 
sutuje w Kongresówce i w Ma- 
łopolsce pięć, a w handiu pas- 
karskim dwadnieścia razy tyle, 
eo. w Pozzańskim. Wioścjanin 
tamtsjsny, posisdająć 39 lub 
40 morgów, zarobił kilkaset 
tysięcy msrek, udsjo się do 
Poznańskiego lub na Pomorze, 
by zabyć kilkasetmorgowy fol- 
wark, płacąo do dziesięciu ty- 


j 
f 


ITNYZAĄOWEDO 


sięcy sa morgę. Wielka jess- 
ezo kwestja, osy folwarku tego 
nie puśsi za rok ma sposób 
bandlarski w inne ręce zo 
„Stósownym” znowu zarobkiem. 
Tego rodzsjn stosunki odbijają 
sią w wposób jak najbardziej 
fatalny na podstawach życia 
gospodarczego b. duielnicy pru- 
skie), i uie dsiw, że wywołują 
tam głębską nieshąć do na- 
pływającysh a poza dawnych 
kordonów posiadaczy wielkich 
kapitałów. Jeżeli niebezpie 
czoństwe to jest jut daisisj 
groźne, jakioż przy brałoby ros- 
miary w razie przeprowadzenia 
pewnej unifikacji przed ohoóby 
jakim takim uregulowaniem 
życia ekonomicznego w Kon- 
gresówee i Małopolsce. 

Społeczeństwo b. dzielnicy 
pruskiej jest przedewszystkim 
wystrasaone napływom kapita- 
ła żydowskiego. Dziś jng wol- 
skają się tam źydsi różnymi 
drogami, jawnymi i tajnymi, 
przynosaą poine kieszenie mā- 
rok i wykupują wszystko, 680 
mogą: towary i nieruchomości, 
te ostatnie w większych i 
mniejssyeh miastach, w okoli- 
cach podmiejskich, w lotai- 
skseh i t. p. Tak daicje się 
jut toras w zastrasasjąsej mio- 
rze, @hoó wisäze miejsoowe 
mają oko na żydowskich han- 
dlarzy i paskerzy. 

Wrasie znissienia samora4ą- 
du b. dzielniey pruskiej do- 
ssłoby do zupełnego zażydze- 
nia jej miast i wyrugowania 
żydowsko - paskarakim kepita- 
łom uczciwego tamtejszego ży- 
witła rdzennie polskiego 2 
placówek bandla i przemysłu. 
Zamiast poćźwigniącia polskie 
go staru mieszozańskiego w 
Kongrosówee i Małopo!sce, 02 
musi być jednym s głównych 
celów naszej polityki gespo 
darczej, bylibyśmy świadkami 
ruiny polskiego stanu średnie - 
go w jedynej dzielnicy, w któ- 
rej jest om silny i w której 
stanowi gwaranoję społecanej 
rówzowagi i społeeanego po- 
stępu. 


Dopuszozenie do tego było: 


by również szaleństwem. 

Na tym nie konieo. Oå je 
sieni roku zeszłego zaopatruje 
Poanzńskie resstą Polski w 
abońć i siemnieki, stanowiąc 
główne źródło aprowisaeji prze- 
dewsuystkim wielkich śrođo- 
wisk przemysłowych Kongre- 
sówki oram armji. Prsos gra 
nicą Kongresówzi praochodzi 
daionnie około 100 wagonów 
zboża, cayli 20 tysiący cer- 
tnarów, e0 stanowi zapar, wy” 
stsrozający Ba 6 miljonów ludzi, 
W miarę uzyskania większej 
ilości węgla do młóckhi i wa- 
gonów do transportu, wywós 
produktów rolnych w. b. dziel- 
mioy pruskiej do Kongresówki 
może się jesscze znaeznie po- 
większyć. Oczywiście pod wa- 
rumkiem, że osła ta akoja bę 
dsie na miojseu nadal w ręka 
ludsi, znających dobrać sto- 
suski tamtojszo. System con- 
tralistycany musiałby w razie 
unifikacji ocięłałym swym a 
poratem zaszkodzić w sposób 


groźny stanowi  aprowizacji 
wojska i ludności cywilnej 
Koagresówki. 


Podobnie jak względy natu- 
ry gospodarczej przemawisją 
za utrzymaniem tymozas0wo 
go samorządu b. dsielniey 
pruskiej, ezynią to i racje na 
tury administracyjnej, Jedne 
łączą sią ściśle z drugim. Jest 
prawdą ogólną, że orzsnizacja 
cay pa stoi w b. dziel - 
misy pruskiej na bezporówna: 
nia wyższym poziomie, aniżeli 
w reszcie ziem polskich. Ro- 
zum państwowy /nakszuja do- 
kładać wszelkios starań, żeby 
administracją Kongzesówki i 


Małopolski podźwignąć do tam- 
tego poziomu, a nie niwelować 
dsiś wszystkiego bezmyálais i 
zadawać aeministrzoji b. dziel- 
nicy pruskiej gwałt, naginająo 
ją sztueznie do niskiej skali, 
istaiejącej naraxie w ressoio 
Rzeczypospolitej. W ehwili, 
gdy w tej zeszoie Polski two- 
Izą się dopiero poszątki we- 
whętznej budowy organisacyj- 
mej, gdy wislkie działy pań - 
stwowe, jak mp. administracja 
podatkowa, sprawa ubeapis- 
©:eń i t. d. są w okresie piar- 
wsceych początków, nie wolao 
Ram grzeszyć roapędóm. oenm- 
tralistyognym, któryby podko- 
pał administrację b. dzielnisy 
proskiej j powszechny tylko 


zaprowadził zamęt. Nie po- 


trzeba wykazywać, w jak u- 
jemny sposób błąd taki odbił- 
by siq na pelityoznym nastro- 
ju ludności, miesskających na 
terenach plebiszytowyoh. To 
tot procos przes awania p08720%0- 
gólnych depsrtamentów z pod 
zarządu ministerjum b. dziel- 
niey pruskiej pod zsrząd osn- 
trelny powinisn się odsywać 
barśzo ostzożnie i powoli, 
Dotąd nastąpiła unifikasja 
jednego działu, kolejałotwa. 
Czy był, ozy nie był tò krok 
przedwszesny, Okaże się po 
kilku miesiącach. Osobiście 
pragaę być optymistą. Zrosstą 
w dziedzinie tej została dozy 
aja ostateczna w kierunku u- 
nifikacji powsiętą ze względów 
wojskowych, a wobec interesu 
bezpieoseństwa kraju musi 
wssystko ustąpić na drugi plan. 
Obsenie mówi się dużo o u- 
mifikacji posaty. Oby tam po 
jej przeprowadzeniu nia obni- 
żyło stanu organimacji, post 
w b. dzielsicy praskiej. Mówi 
się również o unifikacji szkol- 
Bictwa. Rieoz to bardzo doli- 
katna, bo ustrój sakolniotwa 
wrzyna się bardzo głęboko w 


ustrój moralay 4 gia jedaostki 


i abiorowoś i. Społesseństwo b. 
dzielniey prusk. ezerpie bardso 
chętnie i obfisie siły nauszy - 
cielskie z Msłopolski, als pra- 
gaio, by kwestja typu szkół, 
metod nauczania itp. nie były 
przedwcześnie przejęto przsa 
enynniki eeutralze i nie sna- 
jące mitjscowych stosunków i 
sposobu myślenia tamtejszej 
ludzośri. Powszeshną jest oba- 
wa, by drogą unifikacji szkol- 
nietwa nie przelały się do szkol - 
mietwa b. dsielaioy pruskiej 
wpływy żydowskie, którychby 
społsczeństwo tamtsjsze boz- 
warankowo nie ścierpiało. Ma 
ono jaż dosyć kłopotu a kws- 
stją żydów ma uRiwersytecie 
poznańskim. 


Wszystko, 00 przytzesono 
powyżej na rzeoz utrzymania 
jezzcze tymczasowego samo" 
rządu b. dzielnicy pruskiej, nie 


"gtoi oczywiście zgoła w 8prze- 


ezności z dąteniem ão jak naj- 
silniejszezo prgłębienia moral- 
nej ideowej, politycznej spójni 
poszózególnych cząści Rzeczy - 
pospolitej. Zaregestrowaóć nale - 
ży z zadowoleniem, że prasa 
poznańska poświęca sprawie 
tej spółki dużo baczuej uwagi 
i suózorego mapata. Swieżo wy 
stąpił „Karjer Pozaański" a 
projokt»m powałania w stoliey 
Wielcopolski d> życia „Koła 
międrydsielnicowego*, któreby 
się zająło wpoojalnie kwsstją 
wasajsmaego zzozumisnia się 
rodaków, ooschodzących æ ró- 
śnych duielaic, a powołanych 
do badowania pań st wa polskie- 
go na tym samym teronie. 
Sptjnia daehowa i polityca- 
na jest istotą rzeczy, tymona- 


sowy samorząd dzielnioowy— 


miotodą tylko działania, ale 


metodą nieodzowaą. - 
Marjan Seyda, 
possł ziemi pozaańskiej. 


Da obywateli miasta mowa. 


Sejm. nasz w dniu 29 kwietnia 1919 r. uchwalił usta- 
wę, której artykuł 1-szy brzmi, jak następuje: 
| Dzień 3-go Maja, jako rocznica konsty- 


tucji 1791 roku ustanawia się w całej Rze- 
czypospolitej Polskiej, jako uroczyste święto, 


po wieczne czasy, 


Ponieważ konstytucja ta stanowi jak gdyby rdzeń 
tradycji narodowej, przekazywany dotąd z pokolenia na 
pokolenie, winniśmy dołożyć wszelkich starań, aby ta tak 
ważna rocznica została odpowiednio uczczona przez wszy- 
stkich Obywateli miasta Sosnowca. 

W tym tedy celu zapraszamy przedstawicieli naszego 
wojska, sądownictwa, prasy, kolei, miejscowego społe- 
czeństwa, stowarzyszeń kulturalnych i oświatowych, zwią- 


zków i zrzeszeń do sali rady 


jejskiej w piątek, dn. 28 


b. m., o godz. 7-ej wieczorem ma posiedzenie, komitetu 
organizacyjnego, którego zadaniem będzie ułożenie i wpro- 


wadzenie w czyn programu 


czniey konstytucji 3-go Maja. 


szczegółowego obchodu ro- 


Sosnowiec, da. 18 kwietnia 1920 r. 


Przewodniczący rady miejskiej: K. Korzeniowski. 
"Wice prezydent m. Sosnowca: Niernseć. 


Nasze sprawy. 


0 teatr w Sosnowcu. 


Sprawa teatru w Sosno- 
wcu była zawsze aktualną, i 
prasa miejscowa rozwiązy- 
wała ją teoretycznie nie 
raz jeden ku ogólnemu za- 


dowoleniu. Dziś ze sfer te-- 


orji sprawa ta przechodzi 
w życie i znajdzis się na 
posiedzeniu rady miejskiej 
Sosnowca. Jak głosi porzą- 
dek dzienny obrad, komisją 
przedstawi radnym gotowy 
już projekt. | 

0 ile pośpiech ten z  je- 
dnej strony godzien jest 


pochwały, 0 tyle — z dru- 
giej — musi budzić w nas 
poważne wątpliwości, czy 
takie Szybkie załatwienie 
sprawy teatru w Sosnowcu, 
— sprawy, która wobec 
bliskiego przyłączenia Sląs- 
ka nabiera niesłychanej dla 
nas doniosłości, odpowiadać 
będzie nadziejom społeczeń- 
stwa. 

Nie ubliżamy bynajmniej 
komisji, która projekt tea- 
tralny opracowała i chce- 
my wierzyć, że zrobiła to, 


jak można najlepiej. Jeszcze 
mniej mamy chęci do odma- 
wiania kompetencji w spra- 
wach teatralnych radzie 
miejskiej, która przecież wy- 
bierana była według klucza 
partyjnego... 

Ale partja — partją, a 
teatr — teatrem i dla tej 
tylko przyczyny, pragnęli- 
byśmy, by sprawa teatru 
nie była załatwioną więk- 
szością głosów po półgodzin- 
nej dyskusji, lecz by ją 
przedewszystkim przedysku- 
towano w prasie. 

Niech społeczeństwo za- 
pozna się z projektem  ko- 
misji; niech ten projekt bę- 
dzie krytykowany, nicowa- 
ny, chwalony, ganiony pu- 
blicznie, by społeczeństwo 
poznało wszystkie jego złe 
i dobre strony” i dopiero 
wówczas niech ojcowie 
miasta zastanowią się nad 
tym. wszystkim i wydadzą 
swój sąd bezstronny i osta- 
teczny. 

Jak powiedziałem wyżej, 
sprawa teatru w Sosnowcu 
nie jest czysto lokalną, In- 
teresuje ona już dziś Bę- 
dzin, Dąbrowę i wogóle ča- 
łe Zagłębie, a w przyszłoś- 
ci najbliższej interesować 
musi najbliższe okolice G. 
sląska. 

Należałoby "więc sprawę 
teatru omówić wspólnie z 
Będzinem i Dąbrową. 

Bierzmy pod tym względem 
przykład z naszych sąsia- 
dów — niemców. W parla- 
mencie miejskim w Katowi- 
cach sprawa teatru omawia- 
na jest stale na kilka z rzędu 
posiedzeniach, przyczym za- 
uważyć musimy, iż wśród 
radnych. katowickich jest 
cały szereg ludzi, którzy 
coś o teatrze wiedzą i mo- 
gą powiedzieć, Ostatnio mia- 
sta: Katowice, Bytom, Gli- 
wice, Król. Huta i inne 
chcą wspólnymi siłami 
stworzyć operę narodową, 
ma się rozumieć obok dra- 
matu, komedji lub operetek, 
które posiada kaźde z tych 
miast dla siebie. 

Nie zasklepiajmy się więc 
i my w ciasnych ramkach 
sosnowieckich,  spojrzyjmy 


MARTĄ 
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' — Daiegko moje — odpowie- 
dział Daniel — otrzymaliśmy 
szczegóły, których Ovzekiwa 
łem w przedmiosie śmierei mo - 
go biednego brata... Dziś rano 
w ministerjum marynarki wrę- 
czono mi papiery, które dla 
mnie przysłał, Do tych pa- 
pierów załączone były trzy 


jisty: jeden do Hsnryka, dragi. 


do manie, trzebi... 

Pan Savanne zawahał Się. 

— Trzeci? —powtórnyła mł0* 
da dziewczyna. 

— (Trzeci nosił nezwisko two- 
jego ojea — oiągnął dalej Da- 
niel, bisrąc kopertę, porzuconą 

rzedłem na biurzu— oto ona. 
Przed Śmieróią Gabriel pomy- 
ślał o poama, którego wiel- 
ðe kochał. Nie mogę, niestety, 
oddać go twemu biednomu 0j- 
ou, stosownie do tyczenia, me- 
go brata, i postanowilem go 
spalić. Leoz, jsk mi wię, zdaje, 
zawiera on w Sobie tajemnieę, 
kiórą Henryk pragnie poznaó. 
Nalegał teź, ażeby list ten z0- 
stał tobie oddany, ©h9%6, ażebyś 
ła, ngtała i aże - 
zdecydowała, tak jakby 


yś 


społeoseńst wem. 


wens em. 4 } 
SA 100 godka WŚ, 22 Ta 
WB O OLRAG POPYT SEN SELEWĘ 


szerzej ną sprawy nasze i 
jeśli istotnie -stolica Zagłę- 
bia, Sosnowiec, chce coś 
uczynić dla teatru, niech to 


„robi z rozwagą, mając na 


widoku nie tylko rozrywkę 
gawiedzi z ulicy 3 Maja, ale 
i kulturę polską. 

Zwróćmy się w tej mie- 
rze i do naszego minister- 
jum kultury i sztuki, niech 
i ono weźmie udział w 
akcji, która poniekąd musi 
paraliżować wpływy wrogiej 
nam kultury. 

Nie łudźmy się ani na 
chwilę, że przyznaniem 100 
tys. subsydjum rocznie roz- 
wiążemy sprawę teatru, boć 
przy dzisiejszych stosunkach 
jest to pensja jednego do- 
brego artysty. 

Kończąc na razie te - kil- 
ka uwag, zastrzegamy s0- 
bie ciąg dalszy po posiedze- 
niu dzisiejszym rady miej- 
skiej, w tym przekonaniu, 
że rada dziś żadnej decyzji 
w sprawie tej nie poweź- 
mie, lecz dyskusję rozłoży 
na kilka posiedzeń aż do 
ostatecznego wyjaśnienia 
celu wszczęcia tej sprawy 
i celowości akcji, podjętej 
przez nasz gród węglowy. 


KO 


Robotaicy — 
do ziemian. 


Robotaisy, zgrupowani w 
wssoohdzielnicowym polskim 
mw. saw. w Warszawie, ma wio- 
eu 18 kwietnia r. b., uchwalili 
zwrócić się do zisomian pol- 
skich w sprawie pomocy apro- 
wizaocyjnej. 

Pobotniey ci nie deją posłu- 
chu agitatorom bolszewikom, 
zajmują wrogie stanowisko wo- 
bee strajków politycznych i 
pragną współdziałać m całym 
Rosumieją 
wszakże, że nądza mas robot- 
piosych i trudnośsi aprowiza- 
cyjne siym są doradoą ludu. 

ówi więc Zwizwek, ogarnia- 


=jący w sameoj Warszawie 60 


tys. rodzis, do miemian pols- 
kich: ` : 


„Pomóżcie sprzedażą zboża 
i sieraniaków po eenach pray- 
stępzych. Nie choomy jałmuż- 
my, Ri dsrowisny, my mamy 
swoją godność, a póki sił star- 
ozy, ohcomy własnym wysił- 
kiem zasłażyć na uszeiwe i 


uozyrił twój ojelec, czy powin- 
nać, czy możesa wyjawić nam 
jego treść? Jsżeli osądzi a, 2o 
obowiązkiem twoim jest zamil - 
czeó przed nami, e0 sią do- 
wiesu, będziesz milezała...i sa- 
ma z2pomnisz!.. 

— Praysieguma to wam obu! 

— Casytaj wigs moje dziecko. 

I Daniel podać jej list, 

Alina ręką drżącą rozdarła 
kopertę, przeczytała pocisha z 
głębokim skupieniem ostatnie 
pożegnanie, które Gabrjel Sa- 
vanno: przesyłał swomu pray- 
jacielowi, Ryszardowi Verniers. 

Henryk i'stryj jego śledalli 
niespokojnie na twarzy młodej 
dziewęzyny ślady wrażenia, ja- 

is na niej sprawiało ozyżanie. 

Ku wielkiemu ź isiwionia #0- 
baszyli, że maluje się na niej 
tylko waruezenie. Ani osłapie- 
mis, ani przerażenia. 

Córka Ryszarda płakała. 

— Ależ — rzekła praos łay, 
gdy skońsayła—ten list waru- 
gzający nie zawiera nie takio - 
go, o szym byście nie mogli 
wiedzieć. Mówi om wprawdzie 


`o tajemmnisy, © ZsmRaniu, uczy- 


nionym wemu 0)0U prasa ewo. 
gə Przyjaciela, i awalaia go 
od zaprzysiężons! tajemnicy, 
w ranie, gdybY Hantyk holat 
go wypytywać" 

— A o same 
słowa? —zapytał młodsieniex. 


p 


tajemnicy ani' 


godne szacunku życie. I was- 
mian za pot massego omota i 
trud naczych rąk chcemy o- 
trzymać płody wawzoj pracy 
po sensch dla nas przystęp- 
nych. 

Robotnik polski wisrzy, $o 
w obecnej ohwili przesilenia 
gospodarezego Ziemianie od- 
saują wpołeezną i narodową 
jsdność, przyjdą wydobyć nas 
x przejściowej niedoli, osym 

osiągną wszystkiech robstni- 

ów jeszcze nie ssaoroegowa- 
nych, aby wstąpili do wszosk- 
dzielnicowego polskiego awiąs- 
ka zbwodowego, a tym sposo- 
bem przyczynią sią po oby- 
watelsku do wzmożenia pracy 
zawodowej, ukraepienia i sjo- 
dnoczenia sił ubiorowych ku 
ehwals i wiolcości nsroda. 

Wsaystkiceh, którzy ohcieli- 
by robotaikom polskim pomóda, 
osy to przez sprzodaaie im ar- 
tykułów żywnościowych po 60- 
nach niższych, prosi my o zwra- 
sanie mię do naszelaczo komi- 
tetu konfederacji polskiej (wy- 
daiał samopomosy społoczaej) 
Watsyawa, Ksadytowa 5 

Jednocześnie wyrażamy głę- 
boką wdsięszność o©ułonzom 
uwiąuka prodacsniów Rolnych 
w Pozaania, a w suozególaości 
prosesowi p.  Fzaasisakowi 
Pezyłankiemu, oras oałonkom 
geójeckiego oddsiału związku 
ziemian za obywatelskie współ- 
ezusie niedoli warstw robotai- 
czych, wyrażone przes wpzze- 
dat zieomniaców po niszich 0e- 
naoh“, 

Odszwę podpisali: prezes 
uwiązkau — Jómof Małolepszy i 
oałonkowie zaraądu— Józef La- 
baoz, Wład. Wydmach, Zygm. 
Kniowski. 


Kronika. 


Szió w czwartek 22b. m. Sotera i 
Kaja. : . 3 
itio w piątek 23 b m. Wojciecha 
Jerzego. A 
Wschód sicáca g. 4 + 51 
Zachód «* g'7 m, 07 


Program 
Il-goọ kursu plebiscytowego 
w Sosnowcu. 


Czwartek, d. 24 b.m. © gods. 
4 po poł. wygłosi odozyt p. sę- 
dzia Pawołek p. t. „Wojna 
światowa i jej skutki dia Pol- 
ski i Niemieg"*.— Wieczorem o 
gods. 7 i pół w teatrze miej- 


Boowym „Alzacja”. 


Piątek, d. 28 b. m. 0 g. 4-ej 
po poł. red. J: Wapnierskiogo. 
p.t. „Walka o niepodległość i 


— Anlfsłowa. Zrosztą, mój 
drogi, maożesu się upewnić wła 
snymi oczyma. 

; I Alina podała mu list otwar- 
y 


Hnryk go poehwyoil. 
— 0! możesz go przeczytać 
głośno— dodała panna Verniero. 

Z gardłem śsiśniętym, gło” 
nem malodwie wyraźnym, sya 
Gsbrjala odszytał nastąpujące 
wyrazy: 

„Dobry mój, stary przyja- 
eiela Ryszardzie! 

„Gdyśmy się rozstawali, nie 
eholałeś dxó wiary pzzeszusiom 
moim. Widzisz dwisiaj, że się 
sprawdzają. Ta. myśl, która 
manie trapiła, myśl o bliskiej 
śmierci, była ostrzeżsniem od 
Boga, przed którym stanąć 
mam i który, jak mam nadzia- 
ję, przyjmie mnie w Swym mi- 
łosierdziu. 7 
694 speteej mój, już 

aosymy, kiedy bę 
driesz esvyżał ten list, ja już 
prasstanę żyć. Tyś był jsdy- 
nym powieraikiem moich zgzy- 
zot... ty tylko wiesa, ooja wY- 
cieroiałom. 

„utaje wresacie, aashowam 
na zawsze wspownienia tego 
wisesoru godzinnego, który 


„Stary 
mię mie m0 


spędziłem przy tobie, wiesz sra 


bardzo posępnogo, bardzo bo- 
lesnego, a jednak rosświetle- 
nego prawie radosnym świa- 


m7 dE razi "REV PSW "1 . LM 
~ Y z 


bohaterowie tejto“. — W:es30- 
rem o gods. 7 i pół w teatrze 
miejsdowym „Krakowiacy i gó- 
rala. 

Sobota, 24 b m. o gads. 3 ej 
po poł. odozyt dyr. Wróblew- 
skiego Z Częstochowy p.t. „GQ. 
Sląsk a Polska (z przezrocza- 


mi)*-—Wietvzorom 0 goda. 8 ej. 


sabawa tanoszaa w sèli Związ - 
ku na Pogoni. 

Niedziele, d. 25 b.m. o gods. 
9 rano uroczyste nabożeństwo 
m okoliesnościowym  kazaniem 
w kościele parafjalnym. Og. 
11-6j rano poransk artystyosny 
w teatras miejscowym. O godz. 
4 pp. wspólna pogawędka w 
świetlicy. 

Poniedsiałek, d. 26 b.m. o g. 
4 pp. odozyt pt. „Walka plebi- 
Sojtowa na Q. Slązku*, —Wis- 
cezorsm przedstawienie teatral- 
ne „Ciata za wsią”, 

Wtorek, d. 27 bm. o g. 10 ej 
rano kino „Zawisze”. O gods. 4 
po poł. odszyt ks. profokta 
Kiepaosewskiego p. t. „Co to 
jest Polska?". 

Sroda, å. 28 b. m. Odumarsz 
górnoślazaków o gods. 12 i pół 
m orkiestrą na dworzec kole- 
iowy. 


Komitet plebiscytowy upra- 
Sia wszystkie airwarayszsnia 
o przychylną współdsielozą a- 
gitacją w jaknsjszorszych ko- 
łach, licze nagiedzanis midja, 
gdais odbywać się będą od- 
ozyty, wisozornise i przedsta- 
wienia tsatralne, orsa gorliwy, 
czynny adaiał i życaliwą po- 
mooc. 

Wszystkie odczyty odbądą 


mię w sali robotaików oùrzo- 


t 


ścjańskich przy ul. Kośsielaoj. 
OQ:oby, posiadające legitynaa- 


cja różowe, płacą za okszaziem . 


tychże przy kasi» toairu wie- 
ozorem mk, 6. Osoby, posiada - 
jące legitymacje białe, mają 
wstęp bszpłatay. 


Złote polskia gotowe. D>wia- 
dujemy się, że «toto polski», 
zamówione w drukarni pań 
stwowoj w Paryżu jaś są go- 
tows. 

Opóźnienie dostawy tych 
anaków pieniężnych wywołane 
iost przedawszystkim praez to, 
że EO eee 4 skarbies P. 
K. K. P. nie jest przygotowa- 
ny do przyjąsia tak wielkiej 
ilości znaków obiegowych. 

Archiwa, które zajmują po- 
dziemia P. K K. P., mają być 
pesewiezione do piwnie pod b. 
goborem na plaeu Saskim. © 

Szkoły dla dozorców więzien- 
nych. Sekcja więsienna misi- 
„sterjum sprawiedliwości rose- 
słała okólnik sa zrom 151 z 
d.;.12 b. m. do wazystkich 


tłom — posępnego i bołesnego 
wspomnieniami złego, jakie u- 
szyniłem, a rozówieślonego my- 


ślą, że to ałs mogłom, dzięki . 


tobie naprawió nieco. 
„W owej epose, jak chyba 


„nie zapomniałeś, ze zgrozą od.. 


trąsałom myśl, aby syn mój 
nie poznał Z mej sła- 
bości, mej winy. Pzasd śmier - 
cią wysnaję przed aim, że w 
moim życiu jest osarny puakć 
i że pragnąłbym od niego prso- 
baezenia. 

„Jeżeli zechoe poznać ten 
punkt ozaray, zapyta cig... 
Zwalaiam cią z danej przysię- 
gi. Powiodz mu prawdę. Być 
moża nawet, ża lspiej będzie, 
gdy się dowie... Ssrós podyktu- 
je mau, jax ma postąpić... a ja 
jostsom pewny jego seroa... 

„gnai, mój stary przyja: 
eieiu, myśl o mnie i przes mi- 
łość dia mnie, eznwaj dobras 
nad kim wiesz.. Zsgaam! 

„Gabsjel Savane". 

Dla Hsncyka żadne światło 
mie tryskało z tego lista. 

Jaką ałabość, jaki błąd po- 
peinił jego ojciec? 

"tylko Ryszard Veraiera 
mógłby był ne to odpowiedzieć, 
a Rysser 
istniał. 

— Niel—wysnsptał saloshę- 
cony—Ris dowiem sią nieseg? 
nigdy! 


Vearnieze jaż nie 


włads wiąwieanysh, w którym 
połesiłk zorganisować, gdsie 
tylko można, przy więsieniash 
inb przy dyrekcjach chociażby 
tylko elementarne szkoły dla 
dosorsów. Spoojaln 
łobyła na wykłady historji 
ojczystej i bygjeny. Na przy- 
sziość już nie będą przyjmo- 
wani kandydaei do posuód do- 
moroów więziennych, nie umie- 
jasy pisać po polska. 


Baczność! Wzywa się druhny 
i druhów gniazda „Sielos* na 
zbiórkę, dworzec w. w. dnia 
22 b. m. 
cela odprowadzenia awłok by- 


łego prozesa „Sokoła“ gniazda 


„Silas“ na emsntarz nowo- 
sielsoki. Zarząd. 


Skarbiec jasnogórski zamknię- 
ty. Jiz oddawaa oo. paulini 
czynili starania 0 doksnsnie 
reorganiaasji skarbas jasno- 
górskiego, Zawsze jednak ró- 
żue względy ©hwili bieżącej 
stawały tomu na przeszkodzie. 
D> pracy tej przystąpiono ©- 
besnie, a to w celu dokonania 
oałkowitego przeglądu . przed- 
miotów. w skerbsu umiowaezo- 
nych. Rejestracja odbywać się 
ma pod kieraukiem  dwush 
mnanych profesorów  histoz|i 
satuti uniwersytstu jagielloń- 
skiego. A 

Po rospatrasnia wartości hi- 
styrysunej | artystycanej wat- 
niejszych przedmiotów, doko- 
nano zostaną adjęcia fotogra - 
fiezne i wydany zostanie ila- 
strowany obszerny przewodnik 
po skarbou jasogórszim. 

Wobes pras podjętych .skaz- 
biso na ozsa dłaższy 
mwiedsająsej pubiiesności zam - 
knięty. 


A i 
Uniwersytet warszawski p 
rodsiny pologtysh na pola chwa- 
ły w walkach za ojczyznę i 
zmarłych s trudów wojeanyeh 
studeatów uaiwsrsytożu war- 
saawskisgo O podanie imiona i 
Rszwisz tych studontów a wy- 
saczególaleniam wydsiału, na 
który słushacz był zapisany I 


o ile możliwe, M albumu uni- 
'wersytockiego, oraz Ò; wskass- 


nie rangi i miejsoowości, w 
której miudenż poległ i d 
śmiepól 


Nazwiska poległych stader- 
tów będą umiesaszone RA ta- 
blisy, którą uniwersytet ku us 
oaezsnia pamięsi poległych o- 
brońców QOjszysay wmaruje 
w gmachu głównym. 


Dr. Hejman 
(exoroby uszu, nosa | gardle, 
Kałiątaja 18 (Mikełajeweks) 


ud 4—6 popołaćcia oprócz ówią 


Daniel Savaane słachał, gdy 


Hsnryk czytał głośno. 


Dwa puasty go uderzyły. © 


Na słowa, wyrzeosono przez 
wynowoa: „Nio dowiem się mi- 
csego nigdy!" i 

Odpowisdział poeiohu: 

— A może ja się dowiomi... 

I, biorąc a rąk młodsieńsa 


list, zamknął go w szufiados | 


biorxa. 
XXIV 


—- Pani Voraiore oosekuje 


nas, mój drogi — wyrzekł na - 
pd 
ozokaó... 


Alina i Hsaryk podątyli za © 


nim do salonu, gdsie żona Ro- 
borta zaajdowała się z Matyldą. 
Rozmowa była krótka. © 
Daaiol i synowies jego nie 
ukończyli jesnsze przejrzenia 
ył” kapitana Szyvanne. 
rósili się do gabinetu i 


nacisk po- 


o goda. 5 m. 80 w 


jost dla - 


Bądzia — xio dajmy jej 


$a 5 me eet 
« a kit a + A 


PJESET 


4. AV 


przekonali się wkrótce, że to, 


60 fm pozostawsło do obejrze- 


nia, było względnie małego Zas- x 


conia. 
tB. ©. S 


BC 


uk Dane, wyżej wymienione pa- 
-leży przesyłać pod adresem 


| gekte! arjstu lub podawać oso- 


biście w godzinach biurcwych 
w okienku DŻ 2, 


 Interdykt na posłów Dąbala 
ks. Okonia. Ksiądz biskup prze- 
myski Pelczar et inter- 
dykt na posłów Dąbala i ks. 
Okonia oras na wydawnictwo 

„Jedność Chłopska”, redago- 
wane przes tego cstatniego. 


Francusko-włoskie T-wo dą 
browskich kopalni węgla pc- 
esyniło stsrania o kupno goło- 

 moskiego lasu rządowego w ce- 
Im eksploatowaria piasku, któ- 
Mi ma być użyty dla podsa- 
ia wyrobisk sa pomocą 
 płynzej odszdzki, eo um otli- 
i bardmiej racjosalną «dbu- 
dowę, oraz zwiększy wydoby: 
cie węgla na kozalni. 


A Gy H. Czarneckiego. Pelna 
z dobiegają końca 5 me- 
pej opereiki Supego „Mo- 
która wystavioną 20- 
=: w nadehodzącą sobotę 
„nieczorem. „Modelka” urozm si 
ona jest tańcami: „tarantella“, 
klasyczny gavot i komiczna 
pilka „praczek*. 
Spraedat biletów już rospo- 
w ęta. 


Plebiscytowe przedstawienie. 
Dzisisj staraniem miejscowego 
komitetu urządzone będzie 
„ przedstawienie dla gcści gór- 
2 AST na którym artyści 

A piękną patrjotyezzą 

Baken Alsację. Na zakończe- 

ał koncertowy W se: 

eseniu u divertissement baleto- 
Iwym. 

Sulto dla tych samych gości 
z opera komiczna „Kra- 
owiaoy i górale“, urosm aico- 
pa narodowymi tańcami. 


„Chata za wsią*, przepiękny 
poemat w5 aktach, wykrojo- 
Ri Krzszewskiego, 

y będzie w Sscbctę na 

że. PA eniu popcłućniowym 

- ro młodzieży, cras na nie- 
śsielę popoładniu, pocz; m satu - 
_ ka ta zejdzie supeinie s reper- 
 fuaru, ustępując miejsca dal- 
szemu éjagowi „DziewCzę 2 
chaty za wsią”. : 


“D porządek na cmentarzu. 


-; SIKEÓWNY panie Redaktcrne! 


` Dozór kościelny  parafji 
iebowzięcia Najświętszej 
Marji Panny“ w Sosnowev, po- 
st dla przestrcgi wszystkich, 
| ki pz na emenftrz sęenowiec- 
we 1 przychodzą, że nie wolno 
kosą jest zryw ać i wyzywać kvis- 
cw, plzeckcdziś przez cgio- 


ę ee i wególe robić niepo- 
| Grim pod karą sutcwą.— - 
z ma surowo polecone, 


e wy oddać w rę- 
pa po w ramie ucieczki po- 
dig nam nazwieko sskodnika. 
k Pođsjomy też do wisdomcśo”, 
- go dnia 17 marca r. b. zeziaji 
(«przez Sąd pckcju za srywen e, 
|| owytywanie i kradzież kwistów, 
8 ów i róż skazani: Kunegen- 
da Sterna), pa 'jedez miesiąc 
anosziu; Marjsnna Piegro, na 
n miesiąc steszio; wyko- 


e 


Faiy Natelji Lebeb, za- 
Zdsje 


l rit na óćwa late. 
się pam, że takie kasy «dstza- 
azg amatorów audze) włssno 
ści ha omentartu, 


|. Będriemy się ttarać estro 
e występować, aby cmentarz był 
_ szanowany, jako miejsce wje. 
- 98Lego spoczysku Nie jako c- 
cà spätere wy i R iejsce soha- 
zek. Przytym prosimy páre- 
jan, aby raczjli być nem 
pomceą pny zatrzy maniu 
iodników i cddaniu ich w 
zęce grabarza, który sehwyta- 
rych zaprowadzi do pcliej). 

R parifjan'e zecheą po- 
Pw 4rewniare cgroć zenia, 

re kilka rszy zrczilbśrńy; 
bo w płieciwrym razie ztsta- 
ną ga €tiem dri spalone; na- 

_ lety talże poprawić pow niki, 
a? chylące się damy rczebrać 
| aaa ZE EO EO TD w WATA asa a e 


a groby z cegieł bsrćzo smi- 
+zez0ne, zostaną z ziemią sró- 
wpne, 


Człenkowie Dczeru Kcściel- 
* nego: i 
Zwerewski. 


Sza frugs: 


Z Będzina. 


Losy do nabycia w kolekturze 


Joterji państwowej W. Bykow- 


skiego w Będzinie, Mzałachow- 
skiego 6. 


Dzieciobójstwo. W dniu 15 b. 


m. zameldował w VII komisa 


Ada Wiadysław Bijak, mie- 
; bsnieo wsi Łegisza, że przy 
wylewaniu grnojówki m booski 
»a pols, zsuwsżył, iê otwór 
beczki jest czymś „wąpabany. 
Po sprawdseniu powodu sa- 
pohawia się otweru, okszało się, 
że był to noworodek pici mes- 
skiej. Gsojówkę wylewał » do 
„łu kloaeznego w domu N 63 
przy nl. Moerkejcwskiej w Be- 
dzinie, gdzie widocanie nowo 
rodek był wrzucony. 
Sprawą tą zajął sią osor- 
giosnie sędzia śledczy 8 rewiru 
w Sosnowóu. 


Echa kradzieży cukru. 


Sprawa Jara Drzewieckiego i wspólników. 


W ubiegły piątek po pcłud- 
niu sąd okręgowy +a kadensji 
w Dąbrowie osadził sprawę 
Jana Drzewieckiego Kisgaży- 
niera Puzsppu i tew., którzy 
do spółki w krótkim czenie 
sprzeniewierzyli towarów za 
kijkadziesiat tysięcy mk. 

Rozprawem przewodniczył s. 
Msrecjn, ławnikami byli inż. 
Dębski i p. Grrywak. Oskarżał 
podprokurator Dlouhe. 

Przesłuchano około 20 świad- 
ków. Poprzemówieniu 
prokuratora i  obroBie pp. 
Ecrellego, Chądzy ńskiego, Mor- 
guleca i Heftmana sad ndal 
ię pa naradę io godz. jede- 
"ragtej w nocy całosił wyrok, 
ekszujący Jena Drzewieckiego 
na 6 lat więzienia s salicz. 
aresztu prowencyjtego Z go- 


Dąkrswa, 20 kwieśnia. 


zbawieniem praw stanu, Emila 
Sos mera na rok więzienia i 
Józefa SoB.mera ta 3 m. wig- 
zienia, Karcia Sommera sąd od 
kary uwolnił. 

Antoniego _ Olezewskiego, 
kupea, cshssżozego o kupno 
kilku worków eukru, poho- 
dsących z kradzieży, sąd ska 
zał na 8 m. więsienia, a Mie- 
ezysława Szeligow skiego, bup- 
ea, za kupno 7 wirów cukru 


dla fabrykaocji słodkich wódek > 


na 5 mierięcy więzienia, 

Wysokc(ś6 kaucji dla Anto- 
niego Olszewskiego sąd ozna- 
czył na 50 tysięcy marek, a 
dla Mieczysława Szeligowakie 
go na 100 tysięcy mk. 

Wszystkich skazarych ma 
gali aresztowano i odesłano do 
więzienia. 


Raj bolszewicki. 


Płaca i praca robotników. 


_Bkodówiitzedkajć: Zysń* pc- 
daje następujące dekrety rzą 
du sowieckiego: 

Nr. 216-—,Kcwirarjat irri 
wy do spraw eel gł ai 
postazowił wprowadzenie skali 


plao stosownie do kwalifikacji , 


osobistych każdego robctzika*. 
Nr. 216.—„Komitet central- 
ny syndykatu rytowników i 
drukarzy postanowił smiepić 


 gystem praey 2 godzinnego na 
' akordowy.”, 


Nr. 218.—„Komitet centralny 
syndykatu metalurgicznego 
propo nuje system premji i za 
stose wania metcd naukowych 
dla vetajepia mormslrej dzis- 
łalneści kaśdego 2 5cbctników 
w stosunku do rodzaju jego 

rac 

: w aaa narodcwej po- 
dolskiej fabryce ltk motyw, 
gónie normalza vwydsjncść pra- 
cy sestais określona do wyso 
kości 25 proe. produkoji przod- 
wojennej, wprowadzono nastę - 
prjący system premji: je sli ro- 
botaik w 
góry ckieślcnym osiągnie wy- 
ynsczóną noreg wyčajacéoi 
pracy, otreymuje 10 prot. po- 
na- awykłą piace, jeśli normy 
mie ceiągrie, CUZ muje jegy- 
nie dwie truecio płacy”. 


rzećlągu Ozasu S. 


Scsnowiee, 21 kwietnia. 


Ni 207.— „W przemyśle pa- 

pierewym płaca od satuki po- 

* troiła produkeję. Zostanie wpro- 
wadzony system premji“, 

Nr. 207.— „By przeszkodzić 
robotšikom w braniu udziału 
w pochtóach, dla ktćrych po- 
rzuecją pracę bea najmniejsze - 
go powodu, moskiewski komi- 
tet centralny postanowił doko - 
pywanie MAE a płacy za 
każdy pochód W razie powtó 
rzenia się brania tdzisła w po- 
chodzie. po raz drugi w ciągu 


"miesiąca, robctnik zoztsnie wy- - 


dzicny. Jeśli robotnicy będą 
biali w pochodzie udzisł tłvm- 
nie, na zasadzie porozumienia 
się, będzie on trsktonsny jako 
przestępezy +sapctsż i winni 
pestana | b etz. że ni w obozach 
koncemr:(zJLzCH*. 

Nr. 225—, Komisarz Indowy 
Krasin (óyrektor przemysłów y) 
głosi rzevzyvistą niezeleżnosó 


naczelników fsbryż, którym w 


przyszłości należy pozostawić 
nejaupełniejszą wwobodą ini- 
ojatywy w zarządzie, bez piao- 
szkód ze strony komitetów Gen" 
trainych*. | 

Pcwyższe (cziowne dekrety 
komentarzy nie potrzeboją. 


© monito 


Telegra my. 


% mauikać paisti 
Wassawa, 22 kwietzia. 
 P.AZT.) 


Komunikst Aar general" 
sego u dnia 21 b. m 


Na godolekiw odejnky obu- 
siroppa Cziedolność aitylerji. 
W ;ółnocnej części Polesia 
ponowił wiegizyjasieł znacz- 
pyki siiami uporezye ataki 
ma cdcinku Szaciłłi, Niraeho- 
wire. Dzielność i bohaterska 


Roininen sv pławna pikie Sea ziegaki, y 


pea PEEPAR EEEE EA 


wytrzymałość naszych oddzis- 
łów, uderemniła brawo ùs- 
misry nieprzyjacielskich od- 
działów. 


„ Powrót naczelnika 
państwa. 
Warszawa, 21 kwiężaia. 
(P. A. T) 
Dziś o godziaie 10 rano po- 


wrócił z Wilka do Warstawy 
naczelnik państwa. 


| "KOMUNIKAT. 


. ze sklepu spożywczego Ulica Czysta 9. 
k j vkojn z ame” 
P 08Z% uj e biowaaiem. Wiado 


fimo im | yokcnyztne tyeżywce „„ALINOMÓW |* w HI W Hlimontowie. 


W niedzielę, 25 kwietnia r. b. o god”'nie 2 popołudniu-w sali przy, 
kopalni „WŁADYSŁAW* w Klir ontowie odbędzie się 


OGÓLNE ZEBRANIE „Szezęóy, Stowarzyszenia 


spożywczego „Klimontów I* 


Ñ Porządek dzienny: 

1) Wybór przewodniczegc ¿ 

2) Odczytanie protokułu poprzedniego: zebrania * 

3) Sprawozdanie za 1919 1 Zarządu Komisji Rewizyjnej] 

4) Zatwierdzenie budżetu na 1920 r.) 

„5) Powiększerie udziałów 

6) Wytór członków Zarządu na miejsce ustępujących 

7) Wólne wnioski. 

Wraze nie przyjścia członków podług ustewy odbędzie się o godz. 
GA a w > terminie i będzie prawcmocne bez względu na ilość 
członków 


Urzędu Walki z Lichwą i Spekulacją w Będzinie. 

„Na 'podstawie dekretu Naczelnika Państwa z. dmia 11 
stycznia 1919 r. (Ds. Pr. Nr. 7 poz. 109) i art. 9 ustawy z dn. 
18/11 1919 r. (Dz. Ustaw R. P. Nr. 89, poz. 485) marsądza się 
conastępuje. 

Ari, 1, W rozrorządzeniu m dn. 81 grudnia 1919 r. (Dz. 
Ust. R P. zę. 1920 Ne 4, pos. 21) w przedwiocie ograniczeń 
spożycia w zakładach publicznych smienia sią ark. 1 ust, ©. 
lit. s;w sposób nastęrujacy: 

a) podawanie do kawy i herbaty mleka łącznia lub osobno, 
lub przyrządzanie czekolady i kakao na mleku oraz spożywanie 
jest dozwelone od godz. 6 do 12 rano i od godz. 5 do 14 wiacz. | 

Art. 2. Bo»porrądzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia w Dzienriku Ustaw R P, 


Będzin, dnia 40 kwietnia 1920 r. 
NACZELNIK ODDZIAŁU. 
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jana kasztalskiego 7 zausiaska Kańskiego. 
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będzie się sprzedaż przez. fla Dawida Naj mana. 
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siążek. tymczasową legitymi 
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Sosnowiċc, dn. .21J4 1920. 
MACISTRAT. Wanny I masiadówki 


sprzedaż, nya i zamiana. Zakład ` 
ie a T iaga "Poz hasha ski B. Półka Sosnowiec, al 
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